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RCŁIłSCZY dwa razy na tydzień przy t)a- 
zecie Warszawskiej.

Dnia Hi Grudnia Kuiiu

loterja fantów wystawowych

Jeżeli Wystawa płodów przemysłu i sztuk pięknych, była 
Zajmującą i wspaniała, niemniej Lolerja fantów z tejże W ysta- 
wy zebranych, w odby w ającem się teraz ciągnit niu', przedstawia 
powabny i miły dla oka widok. Jest to odbicie zw ierciad I.. ne 
tych różnobarwnych kolorów, świetności iwytwornośri tych dzieł 
odznaczających się użytecznością i wygodą, z kłoremi sztuka 
w' postępie swoim, do popisu przed sad publiczny wystąpiła Za 
każdem ogłoszeniem losów z kola wyciągnie ty ch, pomiędzy wie­
lu zasłużonymi przemysłowcami, z nowem uwielbieniem czyta­
my imiona tych mistrzów w dziedzinie sztuki, którzy odznacza­
jąc sie talentem i pracą, są zaszczytem i chlubą kraju.

Lubo wiele znakomitszych przedmiotów, z natury swojej, 
nie mogło być do loterji użytych, wszelako w y bór z tego co się 
dało użyć zyskał zadowolenie powszechne. Zbytecznem byłoby 
tu wyliczać szczegóły; to nie mogłoby zrobić takiego wrażenia, 
jak widok ogółu w naturze.. Jest to wystawny, okazały, bły­
szczący różnorodnych przedmiotów buziu, który prócz powierz 
chownej okazałości, ma w sobie coś tak zajmującego, że oko 
na nim z upodobaniem spoczy wa, i niechętnie ten widok opu­
szcza Wszystko tu jest dla wszystkich, systematycznie w po­
rządku wzorowym i z takim gustem ułożone, że samo to ułożenie 
tak rozmaitych przedmiotów, zdaje się powab i wartość ich pod­
wyższać. Dość powiedzieć, że tu razem jest zgromadzonych 
sieihu tysięcy i cztery sztuk, a wszystkie będąc wyborem z naj­
rozmaitszy cli gałęzi przemysłu, odznaczają się użytecznością, 
gustem, Świeżością albo pięknością, każdy do czegoś przydatny, 
a otrzymującemu losem stanie się , ' ą szacowną.

Najcelniejszem fantem jest piękny Joi lepian, z fabry ki p. 
Jtochhausera (już wy ciągnięty), z drzewa cyanowego, z głosem 
przez znawców chlubnie uznanym, którego cena w katalogu p„. 
daną była na zip. 4,01)0. Po nim następują kosztowo, wyroby 
jubilerskie • złotnicze warszawskie i petersburskie, zegary, lustra, 
obrazy, skrzypce, dubeltówki, materje jed wabne, wełniane i ba. 
wełniane, sukna, korty, dy wany, bielizna stołowa, płótno, obicia 
papierowe, galanteryjne odlewy, toaletki, lampy rozm itego ro­
dzaju, kandelabry, szkła, porcelany, najrozmaitsze noże, brzy­
tw y, scyzory ki, nożyczki, wyroby grzebienia) skie, wyroby z bla­
chy lakierowanej, tabakierki, paclinidł a, świece stearynowe 
i olbrotowe, papier listowy, galaiiterje siodlarskie, introligator­
skie, ii- *1 ■> w cenach od rubli kilkuset, do kopiejek 75 srebrem, 
która jest najniższą

Ńie mało kosztować musialo trudów i pracy, zebr nie i u 
porządkowanie tylu rozmaitości, tak dla okazania ważności wy­
stawy, jak i zadowolenia widzów. Godna także wdzięczności 
publicznej staranność, z jaką usiłowano grapcej w te loterję 
publiczności usłużyć, i dać wszelkie rękojmie rzetelnego i go­
dnego powszechnej ufności postępowania Do wyboru i zakupu 

przedmiotów, prócz urzędników przybrano znawców, z pośród 
znakomitszych ze swego dobrego imienia, powszechnie znanych 
obywateli warszawskich Wykaz zakupionych, ponumerowanych, 
i pieczątką Komitetu opieczętowanych fantów, został przed roz­
poczęciem ciągnienia wydrukowany i ogłoszony, a pieczęć od­
dana publicznie w ręce Frezy dojącego w Komitecie Wystawy. 
Sale loteryjne, na kilka dni przed ciągnieniem otworzono dla 
publiczności, do wolnego obejrzenia zakupionych przedmiotów. 
Ciągnienie odbywa się publicznie, w formie i ze wszystkiemi 
ostrożnościami, jak loterji klasycznej. Znakomitsze wygrane, 
ogłaszane są przez gazety po każdem ciągnieniu. Każdemu bli­
żej chcącemu zapoznać się z ogółem, cłictuie i z uprzejmością 
wszystko jest okazywane i objaśniane. Więcej nad to niepo­
dobna czynić lub wymagać.

Wśród publiczności zgromadzonej dla przypatrywania się 
ciągnieniu, nieprzerwanie panuje interesowne, ciche zajęcie. 
Każdego z obecnych mysi i oko zwrócone są, to na pociągają­
cy widok przedmiotów sztuki, to na koło fortuny, w oczekiwa­
niu na jej łaskawe względy. Jest to niejako chwila rozdziela­
nia nagród, z jednej strony przemy słowi z drugiej tym, co po­
żyteczny dla kraju pomysł, z dobrej chęci wesprzeć i urzeczy­
wistni pospieszyli.

Bardzo pożądanym byłby, taki Magazyn nieustającej Wy­
stawy wyrobów krajowych w W arszawie. Ńie wszyscy bowiem 
mają sposobność i czas, oglądać mnogie składy rozdzielone po 
lałem mieście, a tym więcej porównywać dobroć towarów swoj­
skich z zagranicznemi. Tu jednoczyłby się pożytecznie własny 
przemysł, i wydatnie przedstawiał postęp sztuki, tak żywo ob­
chodzący dziś wszystkie narody. Nastręczenie publiczności, do­
godnej sposobności widzenia razem wszystkiego co jest piękne, 
pożyteczne i w cenach przystępne, ułatwiałoby fabrykantom 
odbyt, i wpływałoby zarazem na silniejsze rozwijanie przemy­
słu krajowego. II.

M L E K O M I E K Z (L A CT O M E T R).

Niepodobna już zaprzeczać użyteczności jaką się odnosi 
w gospodarstwach wiejskich z użycia mlekomierza, dla zape­
wnienia się o dobroci mleka iowplywie paszy na obfitości wy­
datek śmietanki. Jednakże czyto przez przesąd, czy też z in­
nej jakowejś przyczyny, używanie jego wcale się nie upowszech­
niło. Przekonani o zyskach jakie ciągnęli właściciele inwen­
tarzy, kiedy wiedzieli które krowy najwięcej mleka dają i są 
najlepsze do rozpłodu, albo których należało si- pozbyć gdy 
wydatek • ko zyśe z nich nie wracały kosztów żywienia, damy 
tu opis mlekomierza tak prostego składem jak łatwego w uży­
ciu, że dla każdego jest przystępny.

Bierze się deszczułka na półtora metra długa a 35 ««*-
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tymitrów szeroka, na obu końcach robią się dziurki, przez któ­
re przeprowadza się pręty drewnijuje trzy dzi siei renty metrów 
długie, wyciągu się mocno z>d jedjiego pręta do drugiego szpa­
gaty jeden nad drugim w odległości poi ceotymelcw. Gdy się 
tak narzędzie przygotuje, Bierze się tyle szklanek polko alto­
wych ile sic ma krów; napełnia się wszystkie szklanki do jedna­
kiej wysokości; każda szklanka ma numer, odpowiadający nu­
merowi krowy w oborze, i wlewa się " ,,*Q mleka od tejże 
krowy Szklanki stawiaja się na deszczułce kolo szpagatów, 
i zostawia się je aż dopoki nie wydzieli się śmietanka, a tejże 
chwili zobaczyć można, która krowa najwięcej wydaje. labie- 
rze się za jedność, a sznurki stanowić będą stopnie skali.

Aoivr sposób przrrhcoc y n ania j<ibł<l.

Owoce stołowe które się w jesieni zbierają nie są tej na­
tury nby zaraz spożywane być mogły Smak ich cierpki, gorz­
ki albo kwaśny zrazu temu przeszkadza,ący, potrzebuje być po­
prawionym w olną fermentacja, która go przeobraża w smak słód 
ki albo cukrowały, i rozwija zapach przyjemny, a kolor zielony 
i ciemny zmienia na żółty. Fermentacja ta zaś jak wszystkie 
inne, odbywa się tylko w ciemności i w niskiej temperaturze 
cokolwiek wilgotnego powietrza. Jabłka albo gruszki świeżo/ze- 
lirąnc, długo zostawione na świetle, nawet przy cieplejszej tem­
peraturze nigdy do jedzenia dobre nie będą; zostają zawsze 
twarde, cierpkie, zielonawc; kurczą się i wysychają a nie uleżą 
się ani dostają nigdy, jak mówią pospolicie. Jeżeli zaś zacho­
wa się je w tejże samej temperaturze, ale w ciemności, jak 
naprzykład W meblach w pokoju, przemieniają się w owoce 
smaczne do jedzenia, ale nie trwale, kurczące się łatwo, a na­
wet do gnicia bardzo skłonne, z powodu suchości i ciepła po­
wietrza w którem się znajdują. Najstosowniejsze miejsca do 
zachowywania owoców w doskonalej i trwalej dojrzałości są 
więc wlaśriwe lochy owoiowe, to jest piwnice, wyłożone de­
skami, pólkami albo przegrodami opatrzone. Owoce jak wina, 
dostają prędzej i lepiej, w miarę ciepłości miejsca, trwają dłu­
żej lub króciej w miarę tego jak są świeże.

Jednakże nie wszyscy mają piwnice i lochy na owoce, a ci 
którzy je mają, zbierają czasami tak znaczne ilości owoców, że 
nie wiedzą gdzie podziać wszystkie nim będą zdalne na sprze­
daż lub inny użytek Kilkakrotnie myślalein nad wynalezieniein 
sposobu łatwego i niekosztow nego do zapobieżenia tej niedo­
godności, i clicialem dociec tego roku, czy by nie można prze­
chować aż do wiosny owoców stołowych, w kupach ziemią przy- 
sypanych, jak zwyczajnie przechowują na wsi bur ki rzadkiew, 
rzepę, marchew, kartofle i inne korzenie na pokarm służące.— 
Sposób ten podobał mi się głownie dla tego, że uznałem go 
nadzwyczaj oszczędnym, przystępnym-dla każdego, a mianowi­
cie dla biedaków pozbawionych dogodnego mieszkania jak i wie 
lu innych wygód życia. Zdawało mi się iż się powiedzie, gdyż 
nieraz spotykałem w sadach i w lasach jabłka dobrze zachowa­
ne pod liśćmi i trawą, gdzie przecież przetrwały zi uę, wysta­
wione na słoty i wszelkiego rodzaju zmiany powietrza.

Zeszłego roku w październiku, wsypałem wiec <|0 dołu po 
rzepie, na otwarłem powietrzu, w sadzie, kilka dekalitrow jab­
łek rozmaitego gatunku, renet wprażki, renet złotych, kalwinów 
białych i czerwonych, sztetynow. Dół ten wyłożony słoma zie­
mią przysypana, mniej starannie może opatrzony jak doły na 
polu kopane do przechowywana kartofli, wystawionym był na 
wszystkie koleje bardzo długiej zimy, deszcze śniegi, mrozy 
i odwilże liczne. Otworzywszy zaś ten dół w pierw szych dniach 
kwietnia tego roku, miałem przyjemność oglądać mój,, jabłka 
ż-ółtemi. i tak dobrze zachowanemi jak te które w piwnicy zi­
mowały, chociaż zmoczone i wilgotne. Wprawdzie zgniła ich 
pewna liczba, aie nie przechodziła ona liczby jabłek zgniłych 
także w piwnicy Dwie jedyne różnice jakie spostrzegłem sa: 

I. Ze niektóre, mianowicie białe kalwiuy które najbliżej dotyka­
ły ziemi nadęły się skutkiem wilgoci i popękały jak pieczone 
kartofle albo gotowane para. 2. Żiffl * *<y»1fcie jab I ka były w ogół 
ilości twarde, zdrowe; pełne i wcale nie zmiękłe i pomarszczo­
ne jak przechowywane w piwnicy.

Szło tylko o dojście ich przymiotów pod względem sma­
ku, cosmy uczynili dopiero po kilku tygodniach leżenia jabłek 
w piwnicy, gdzie się dobrze przechowywały dalej. Przekonałem 

• się wtedy z żalem że smak ich zepsuł się znacznie skutkiem za­
kopania ich w ziemi przez tyle miesięcy. Nie było w nich ani 
soku, ani słodyczy, ani mięaistości ani zap chu jabłek tego sa­
mego gatunku przechowanych zwykłym sposobem. Owszem, 
iniąsz ich uznaliśmy twardym, smak nie bardzo przyjemnym, za­
trącającym cokolwiek na gorzki jakby sięchły, co jak s:ę do­
myślam nastąpiło w skutek wyziewów dołu po rzepie jak i przez 
zetknięcie z jabłkami zgniłeini w nieodświeżanem powietrzu. 
Posłałem kilka próbek na porównanie I^owarzystwu rolniczemu, 
aby samo przekonać się mogło o skutku tego doświadczenia.

Zresztą przypuszczać należy iżby się ono powiodło lepiej 
gdyby je ponowiono, zasłoniwszy dół od deszczów i śniegów, 
pod jaką szopą, któraby zachowała owoce od zbytecznej wilgo­
ci w jakiej moje przezimowały. Zdaje się że tam zapociłyby 
się cokolwiek i to na swą korzyść, miasto nasiakac szkodliwe- 
mi wyziewami. Zamierzam przekonać się o tern przy następnym 
zbiorze jabłek, a Towarzystwo rolnicze widzieć zechce w tein 
doniesieniu, że nieprzestałem zajmować się jego pracami i że 
dbam o postęp ekonomji wiejskiej i domowej

(•aspctrd doktór medycyny.
Jabłka przechowane sposobem p. Gaspard, obrane ze skór 

ki wystawione na działanie słońca, straciły powoli zbyteczna 
wilgoć i smak pochodzący z zapachu ziemi w której tak długo 
leżały. Ostatnie przez nas próbowane tak prawie były dobre 
jak najlepsze z piwnicy. Zkąd wynika ten przynajmniej wnio­
sek i.- przechowywanie jabiek sposobem p Gasparda, dostar­
czyłoby możności posiadania jabłek od roku do roku. Przykład 
p. Gaspard, powinienby zaclięcić ludzi obdarzony eh duchem po­
strzegający ni do czynienia podobny cli dośw iadczeń ze wszelkiego 
rodzaju owocami.

A o <v i n J ‘ fakla roi n icie i ogr o cl o n /< i <■ ; e.

darzone zmysłem powowienia 
dziwiających odległościach ga 
słodką substancję, mają wyra:

(z. Journal Mensuri cl‘.Igruuhtu <-.) 
Sposób usunięcia mrówek

Henryk Faeister, pastor w Anenheimie (W lelkiem księstwie 
Badeńskiem) znalazł ten sposób w soli zwyczajnej, której się 
nasypuje odpowiednio do wielkości mrowiska, a potem wodą 
polewa jeżeli susze panują, .aby sól się roztopiła i wsiąknąć 
mogła łatwiej pod ziemię gdzie mrówki przemieszkują. Mrowi­
ska które się pojawiły na murawach, a których nie można było 
wyparować ani użyciem oleju ani spirytusu, znikły zupełnie 
w ciągu jtdnej nocy, za użyciem garstki soli. To samo do- 
św adczt-iiH- powtórzono na większą skale, na murawach i Ją- 
Łach a zawsze z pomyślnym skutkiem. Z tego laktu, powiada 
Faeister, można wyciągnąć wniosek że owady nago* 1 ZJ< le, ob- 

i tak rozwiniętym że poznają w 7a 
arijek miodu, albo " szelką inną 
iźnv wstręt do substancji słonych

Msiczcnic •

Pan Irroy w 1S06 r ocalił swój plon oddzielając kłosy 
pszenicy od słomy na miejscu, w miarę jak zerżnięte zost.ły, 
i susząc następnie te M-sy w I"'™- " temperaturze -U) do >W
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stopni Tym sposobem pozbywa się wilgoci i niszczy wólki bi z 
wielkiego kosztu lUtjzi ten sposób w I tach żniw mokrych, 
gdyż długie leżenie na roli, w czas słotny, zachowanie zboza 
utrudnia.

nomen fizyczny mało znany a który 
użytecznego zastosowania w sztukach. Fe­
li że gdy wpuszcza -się powietrze z malej 

rurki, bardzo, cienkiej, jak naprzykład z piszczałki ernalijera, 
w crubsza rurę, w komin, rurę piecową, lub wielkiej średnicy 
kominy, powietrze w tych ostatnich porusza się, zszybkością 
nie ustępuj a ca prądowi z piszczałki takiej wychodzącemu, także 
można, za pomocą nadzwyczajnie ina.ej siły, wprawić w 
ruch wielką massę powietrza. Wynikają z. poszukiwań prze- 
zemnie czynionych interesujące fakta dla sztuk, które tu po* 
daje.

1 W nęlrze rury wielkiej średnicy, który tu nazywać bę- 
dziem grubą rurą po prostu, powinno hyc jak tylko można naj­
bladsze, tak aby tarcie jakiego tam powietrze doznaje sprowa­
dzone Zostało do minimum; dla tej samej przyczyny, rury okrą­
głe i kominy lepsze sa od czworograniasty < h. «

2. Miechy dostarczające głównego ’ mogą być jakie­
go bądź rodzaju, ale zawsze lepiej kiedy działają pod silnem 
ciśnieniem. gdyż tarcie rośnie w stosunku kwadratów z prędko­
ści, a sciśnienie, które jako następstwo przyspieszenia sprawio­
nego dylataeją. zdaje się mniejsze, działa przecież całą massą, 
rozpościerają, się na większa rozległość z większą energją.

3. Lepiej jest rurę wielką czyli komin wychodowy budo­
wać większej niż mniejszej średnicy; jednakowoż największa 
jego średnica oznacza się ciśnieniem W miechach . i wielkością 
podstawy. Najkorzystniejszy stosunek ustanowić się .dający mię­
dzy temi organami, nie może być wskazany w dzisiejszym sta­
nie naszych wiadomości, chyba po <1 ługiem doświadczeniu.

4- Wielka rura może być postawiona horyzontalnie, co 
w bardzo wielu razach jest korzystne, a nawet kiedy powietrze 
o którego przeniesienie idzie mało co lżejsze jest od atmosfery, 
można mu nadać kierunek zagłębiający sic, jak to się robi z pró­
bami piszczałki.

•>. Zisada ta służy także do wprowadzania gazów pewnej 
siły- byle tylko nie było zbyt potężne naprężenia

d. Po nad zakrętami, wielka rura powinna być jak tylko 
się da najprostsza, a im dłuższa tern lepiej. Pod spodem można 
jej dać wszelkie zadane zagięcia, co może byt użytecznein 
zwłaszcza przy dobywaniu gazów' z znacznej bardzo głębokości.

Zastosowania te^o sposobu wenty Dacji zdają mi się nader 
obszerne.

Budowa niezmiernie wysokich kominów machin parowych 
kosztuje wiele pieniędzy, łatwo się psują i niszczą a naprawa 
ich trudna. Widziano już przypadki, że gwałtowny wicher, 
burza, obalały je; a wszystkim wiadomo ze zazwyczaj źle dzia-

0 uprawie luu.

kiedy się wysiewa późno gnoić nie trzeba, bo by się len 
powalił H krajach nie bardzo urodzajnych, len sieją późno 
bo tam mało mierzwy więc jej pod len dawać nie chcą. Lepiej 
by jednak było mierzwić i siać len wcześnie; Jen wczesny nie- 
zaprzeczenie jest najlepszy pod wSzystkiemi względami. Lepiej 
siać własne ziarno jak kupowane; bo to jedyny sposób pewno­
ści, i wiemy przecie co siejemy.

łaja kiedy istnieje mocne ciśnienie atmosfery i barometr nisko 
stoi, w czasie wielkich upałów, zimna wilgotnego i przy pewnych 
wiatrach, kiedy wznoszą się między dwoma wzgórzami. Miech 
kowalski ciężki, a w razie gdy chcemy oszczędzać i podsycać mie­
chy dymem, mały mieszek cylindrowy nieprzystępny a raczej 
wytrwały na ogień, uczynią te wielkie kominy nieitżyteczneuii 
jeżeli tylko urządzone zostaną według zasady podanej wyżej. 
Przypuszczając że oszczędzi się tylko 3000 fi-. od których pro­
cent po 5 od sta licząc czyni blisko 40 centymów na dzień, 
widoczna rzecz że mała siła jaką miech zużywa, bo około 1|S 
części kotfia parowego, nie może nigdy tyle kosztować; a nadto 
pojmie każdy że łatwiej przecież naprawić zepsuty miech, jak 
wielki komin zawaleniem się grożący; że można w każdym cza­
sie i we wszystkich okolicznościach rachować na dobry ciąg 
powietrza, i na komin, co jest rzeczą bardzo ważną, że można 
zużyć wielką część ciepła jaką dym unosi do ogrzewania wanien, 
do ogrzewania suszarni i t. p. nie powiększając bynajmniej ko­
sztów już na ten dym wyłożonych. Stratę tym sposobem po­
noszoną uznawano powszechn e za tak znaczną, że proponowa­
no Wprowadzać wszystko powietrze do pilenia potrzebne zapo- 
mocą wentylatora, a jeżeli się przekonano że ten środek użyć 
się nie da, to dla tego że wszystkie metody dotąd przedstawia­
ne, dla uzyskania takiej massy powietrza wymagały użycia, a za­
tem poświęcenia bardzo wielkiej siły mechanicznej.

maszyna Angielska pospieszna

do ruluy kowania i Uujowania papieru.
*

W tej epoce wzrastającej oświaty, oraz kwitnienia nauk, 
pięknych sztuk i kunsztów pod opieką wysokiego Rząd u, coraz 
więcej U ll S widzieć się daje: różnego rodzaju maszyn tak kra­
jowych jako i zagranicznych, dziełem nowego wynalazku będą­
cych i silny wpływ wywierających na rozgałęzienie przemysłu.

1 rzedsiębiercy, w skuteczny użytek te wynalazki wprowa- 
dŁ Jtjey, pozyskali względy szanownej publiczności, umiejącej 
ocenić ich gorliwe starania dla dobra powszechnego.

Powody takie więcej niż żądza zysku, wzbudziły we mnie 
chęć: aby mieć czynny udział w przedsiębiorstwie, dogodność i 
przysługę władzom Rządowym, tudzież prywatn.in osibotn 
nioSącem.

Tym celem sprowadziłem własnym nakładem z Anglii 
maszynę pospieszną, na której robiłem przez długi czas próby 
i doświadczenia, czy skutek odpowie zamiarowi, a dopiero po 
dokladnem powzięciu przekonania o użyteczności tej maszyny, 
dotąd przed wszystkiemi iiinemi podobnego rodzaju trzymającej 
pierwszeństwo, śmiało takową publicznie ogłaszam w szczegó­
łowej treści.

Maszyną zwyż wspomnioną rubrykuję czarno, lub różno- 
farbińe wszelkiego formatu wykazy, tabele dzienniki, regestra 
podług podanego wzoru i t. p , oraz liniuję papier do nut mu­
zycznych na różne instrumentu, tudzież kajety dla uczniów, to 
wszystko czysto, równoległe i z nadzwyczajnym pośpiechem, 
nie potrzebując wilgotnie papieru i używać tłuszczu do farb 
jak się dzieje zwykle w prasach drukarskich i litograficznych, 
z tego powodu papier nie utraciwszy swojej kle jow atości, staje 
się dogodniejszym piszącemu. Nadewszystko cena wyrobów 
znacznie zniżona, również silnie za tą maszyna przemawia.

Niżej podpisany, nieszczędzac starań, trudów ani kosztów 
dla powszechnej dogodności, ma honor ninięjszóm przedstawić 
pomysł swój i prace, które jeżeli szanowna publiczność łaska, 
wym względem swoim zaszczycić ra.zy, wówczas dążności ku 
jej przysłudze przedsięwzięte, pomyślnym skutkiem będą uwień­
czone. — YY ilchelm h.reus<h. introligator przyulicy Długiej 
w domu YV. Nowakowskiego Nr. 58ł> lit. R.
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WIADOMOŚCI HANDLjOWE.
Z BOŻE.

Londyn 2 grudnia. W ciągu upłynionego tygodnia na głó­
wniejszych targach zbożowych angielskich powszechne nastąpiło 
podwyższenie cen pszenicy o 2 sz na kwarterze, na innych tar­
gach mało widać było życia, lecz właściciele ziarna mocno się 
przy wymaganych cenach trzymali. Spekulanci powszechnie 
stronią od targów w pływające ładunki pszenicy z morza Śró­
dziemnego i morza Czarnego były tańsze o 3 do 1 szyi, niżeli 
poprzednio, i kupić je było przytem bardzo łatwo Dobry jęcz­
mień na słód i kaszę bardzo rzadki był na targu dla tego mo­
cno poszukiwany, ale za to inne gatunki z trudnością spieniężyć 
przychodziło. Grochy podobnież niezmiernie wolno odchodziły 
i miały widoczną dążność do obniżenia, co się z wyjątkiem 
najlepszych g tunków żółtego i białego grochu do gotowania, 
zastosować daje do innych artykułów tego rodzaju. W inte­
resach owsianych, mianowicie też ku końcowi tygodnia, pano­
wało dążenie do cen wyższych lecz powstały one prawie nie­
zmienne.

W Odessie zakupiono, według donie-ień do 17 listopada 
dochodzących, na rachunek kupców londyńskich około 44,000 
kwarterów pszenicy po cenie 34 sz. 3 pens, do 38 sz. G pens, 
za kwarter już z kosztami, częścią na wystanie okrętami bez­
pośrednie, częścią też dopiero na wiosnę, a wskutek tego, bieg 
interesów in tamtejszvm targu, jeszcze bardziej się podniósł 
jako też i ceny pszenicy; właściciele pszenicy wymagane przez 
siebie ceny tak podnieśli że przystać na nie prawie niepodobna; 
frachty są bardzo teraz drogie, także dawano za nie 14 szył 6 
pens, od kwarteru, a mała liczba okrętów które się w porcie 
znajdowały oddawna już były zamówione.

Listy nasze z Skontrealu do dnia 12 zeszłego miesiąca się­
gające, donoszą że rena mąki od dnia 4 listopada o 4 szyi, na 
beczce podniosła się; płacono 35 sz. 3 pens, za beczkę a nadto 
7 sz. frachta do Liverpoolu, i 54 sz. za kwarter ze składu za 
60 funtowa pszenicę 14 do 15 szyi frachtu od kwarteru.

W Nowym Orleanie panowało w d. 3 listopada głuche 
milczenie w interesach zbożowych, cena mąki stała na 5 a spa­
dła na 4 l|2 dolarów, frachta płacono 4 sz. od beczki. Cena 
Maissu podniosła się o 50 pCt.

W Nowym Yorku, według doniesień zd. 15 listopada, ce­
na maki była na 28 sz. G pens, za beczkę w składzie. Kupiono 
5,000 beczek do Glasgowa, a frachta płacono po 4 sz. od becz­
ki -r-Mais płacą po 28 sz. za 480 fun. Fracht do Liverpoolu 
kosztuje 4 sz. a najwięcej 4 sz. 6 pens, za beczkę mąki a 8 sz. 
za kwarter zboża.

D zisiaj rano dowóz angielskiej pszenicy z hrabstw Essex 
Kent i Suffolk był mały, a wszystko prawie było złego i* ze­
psutego gatunku: suche partje chętnie brano po ostatnich noto­
wanych przez nas cenach; wszystko reszta, nawet przyznaezniej- 
szem zniżeniu ceny bardzo trudno zbywać przychodziło, i oclo­
na zagraniczna pszenica w partjach małych dosyć jest poszu­
kiwaną na konsuincję, jak również towar pod kluczem do ocle­
nia w tymże celu; na spekulację nic nie kupowano i notowane 
ceny w niczem się nie zmieniły. Możemy powiedzieć lepsze 
gatunki jęczmienia stoją o I sz na kwarterze wyżej, inne ga­
tunki płacą tak jakieśmy ostatnią rażą donieśli Gr >chy z po­
wodu bardzo złego gatunku niełatwo sprzedawać, lubo chętnie 
by przyjęto cenę o 2 sz. niższą. Dobre grochy żółte i białe 
dadzą Sprzedać po ostatnich cenach, pośledniejszych wcale 
zbyć nie można. Soczewica o 2 sz. na kwarterze tańsza Do­
wieziono do Londynu owsa znaczne ilości, a że skiadv mnó­
stwem przybyłych ładunków gą zapełnione, a właściciele ra- 
dziby sprzedać jak najprędzej, dlatego zmuszeni się widzą wy­
magania swoje zniżyć o I sz. na kwarterze.

O wypadku tegorocznego sprzętu kartofli nie mamy nic no­
wego do doniesienia. Wiadomości z niektórych okolić brzmią 
tego tygodnia nie tak bardzo niepokojące jak w zeszłym, zj to

słyszymy z innych miejscowości, gdzie się dawniej Spodziewa­
no, że choroba mało albo wcale żadnej szkody nie sprawi, że 
teraz zaraza bardzo silnie się w nich pojawiła Według wszel­
kiego podobieństwa zdaje się że w tym przedmiocie wszędzie 
panuje niepewność a w wielu miejscach straty podane są prze­
sadzone, to przecież wątpliwości nieulega, że niezmiernie wielka 
część sprzętu kartofli tego roku zgniła i na żaden użytek się 
nie przyda.

■brednia Cena żywności.

Na ostatnich targach warszawskich i pragskich, płacono' 
za korzec 4 ćwierciowy żyta rub. sr. 4 kop. 58; pszenicy rs. 5 
kop. 89; grochu polnego rub. sr. —kop. —; grochu cukrowego 
rub. sr. — kop — ; fasoli rs. <> kop. 35; gryki r. sr. kop. 
jęczmienia rub. sr. 3 kop. 82 owsa rs. 2 ko. 41; m ki pszennej 
przedniej rs. 6 kop. 70; ordynaryjnej korzec (i ćwierciowy rs.
8 k. 7*; żytniej pytlowej rs. 6 ko. 49; za korzec 4 ćwier. kaszy 
gryczanej rubli srebr. 5 kop. iO kaszy gryczanej zwyczaj­
nej rs 6 k. II; kaszy jaglanej rs. 7 k. 50 kaszy gryczanej dro­
bnej rs. 10 kop. 97 kaszy jęczm. perłowej rs. kop. —; ka­
szy jęczmiennej ordynarnej rs. 4 kop. 87; siana centnar 100 f. 
kop. 62; słomy centnar kop. 55; siana fura jednokonna rs. 2 k 
70 do rs. 4 kop. 5; parokonna od rs. 4 k. 20 do 5 k. 70; sło­
my fura zwyczajna rs. 2 k. 70 do rs. 4 k. 5; sążeń drzewa so 
snowego rs. 7 k. 44; wól dobry od rs. 37—46, k. — wól średni 
od r. s. 28—36, k.— lichy 21 do 27; baran od rs. i k. 65do r. 
2 k: 25; cielę rs— k.—wieprz dobry od rs. 12— 15; średni od
9 do II; lichy od 6—8; masła funt kop. 19; słoniny funt kop. 
10; kartofli korzec rub. srebr. 1 kop. 11; okowity garniec kop. 
92 szumówki kop. 55. 

(*) M nrtosć kuponu kop. 28 1/3

KI RS GIEŁDY warszawskiej.

Dnia 12 Grudnia 1*45 zotu.
/. . d.iją d ają

K. s. k 11. s | k.

1. WE X LE. ' 1

Berlin 100 talarów 2 M . 93 92 .0
Gdańsk 100 talarów 2 M. . — — 92 25
Hamburg 300 m. k. 2 M. - — 139 80
Londyn funt sterlin. 3 M. . 6 36 6 35
Lipsk łp<) talarów 2 M. . —
Moskwa lOOrub. sr. 1 M. . loo -— __ —
Petersburg ditto. 
Paryż 300 franków

1 M. . 100 •—
2 M. . - — —

Wiedeń 150 zlr 2 M. . 96 30
M rocław 100 talar. 2 M. . — — 92 55

2. M ONETL
Rossyjskie Iniperjały — ----

Holendr. dukaty nowe — —
ditto stare ważne ____— — —

Frydrychsdory Pruskie ____ ---—. —
Rossyjskie assygnaty __ .— — ——
Austryjackie bilety bankowe za 150 sir. . —— —...—

3. P A P I E R Y.
Obligi Skarbowe na 1000 zip. — _

,, -o 4j{ za 100 r.
Listy zastawne białe daw. bez ku

s — —
p (’) • ... — —

,, . ,, nowe za 100 — — 14 77
Obligacje udziałowe na 300 zfp. — _
Obligacje cząstkowe na 500 zip — — — _
Certyfikaty Banku lit. B na 2OO z 1 p- — — — __
Serje wvlosow. lit. B na 7*1‘- — •— __
Dowody Kom. Centr Likwidac. za 100 zip. — — —


